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g i l ,  k s iąż ę  K o ro l,7 n ą ^ o s ła ł  
dcpc-szę do Pr,czyilcntp?/R .P . , 
vr k tó r e j  m .ihn . p is z e ; MW 
'c h w ili całkow itego  w y g o le ­
n ia  B e lg i i  pragnę w yrazie 
głęboką -wdzięczność i  po­
dziw  d la  b o h a te r: l i c h  ż o ł ­
n ie rz y  p o lsk ic h , ż tó rz y 
w z ię l i  u d z ia ł  w oswoba&za- 
n iu  mego k ra ju . Ic h  czyny 
IDrzyczyniły s ię  do z a c ie ś ­
n ie n ia  tra d y c y jn e j przy ja ś ­
n i  p o l s k o - b e lg i j s k ie j .” YI 
odpow iedzi P rezyden t Rzeczy 
p o s p o l i te j  s tw ie rd .z ił , że 
naród  p o ls k i  żywi jak  n a j ­
s e rd e c z n ie js z e  uczu c ia  d la  
narodu b e lg ijsJc ieg o .

ĘAPh'.P.7 OCHOTNIKÓW DO ARMII POLSKIEJ

Pa ry ż , 22,X I. L iczne rz e sz e  ochotników do A rm ii P o l­
s k i e j  napływ ają do obozu zbornego w P aryżu . Jakkolw iek  
w iększość z ̂  n ic h  pochodzi z^ em ig rac ji p o l s k ie j  we F ran ­
c j i ,  j e s t  również w ie lu , k tó rzy  o p u ś c i l i  P o lsk ę  dop iero  
po w rześn iu  1939 roku. Znaczna częśc z g ła sz a ją c y ch  s ię  
w a lczy ła  w’ szeregach  A rm ii

liLHUZA ZDOBTTA -  KOIMAR I  STRASBURG- ZAGROŻONE

P ary ż , 22.XI. Wojska I  a rm ii f r a n c u s k ie j  wyzwoliły 
d z iś  M ilhuzę, ważny ośrodek przem ysłu  w południow ej A lza 
o j  i ,  b io rą c  do n ie w o li ponad 1000 jeńców, w -tym częśc  
sz tab u  XIX a rm ii n ie m ie c k ie j. Niemcy b ro n ią  s ię  je szcze  
w r e jo n ie  głc./rr/ch k o sza r. Wojska f ra n c u sk ie  posunęły 
s ię  już znacznie.;na poinoc poza M ilhuzę i  z ag raż a ją  po ło  
żonenu o 35 kin. d a le j  Kolmarowi. Nad Renem F ran cu z i opa­
n o w a li 30 km lewego b rzegu  r z e k i  od B az y le i. N atom iast 
w B elfo-rc ie  w alk i ro zg o rza ły  na nowo, i  otoczone ta n  od­
d z ia ły  n iem ieckie ' pod jęły  próbę p rzeb ic i? , s ię  wzdłuż ko­
r y ta r z a  B e lfo rt-R e n . W Wogezaoh Niemcy n a d a l w ycofują 
s ię  w popłochu, p o zo staw ia jąc  w ie lką  i lo ś ć  s p rz ę tu  i  za­
o p a trz e n ia . Wojska V II arm ii" obeszły p rz e łę c z  Savcm o, 
położoną na wschód od S arreb o u rg a , i  zbliż?, ją  s ię  do 
S tra sb u rg a . I I I  armio, amerykańska zlikw idow ała o s ta tn io  
gn iazda  oporu n iem ieckiego w Metzu d z iś  popołudniu . W 
m ieśc ie  w/zięto zna.czną l ic z b ę  jeńców. Inne  oddziały  t e j  
a rm ii w targnęły wzdłuż 18 -kilom etrow ego odcinka f ro n tu

do z a g łę b ia  Saary i  d o ta r ły

P o ls k ie j  we F r a n c j i  w roku 
1940 i  n ie  z d o ła ła  przedo­
s ta ć  s ię  do A n g li i .  J ak k o l 
wiek p ie rw sze  p a r t i e  oohok- 
ników w yjechały już do Wiol 
k i e j  B ry ta n i i ,  obóz j e s t  
s t a l e  p rz e p e łn io n y . Chłop­
cy d.o l a t  17 k ierow an i są 
dc obozow -junaków, liężczyz 
n i  w wieku ponad l a t  40 od­
s y ła n i są  z powrotom do do­
mów.

POŁACI NIB PODDAJĄ. SIĘ 
Londyn, 22 .XI. G-cn. Ma­

czek, dowodem 1 , d y w iz ji 
p a n ce rn e j, ośw iadczył, że 
żaden z ż o łn ie rzy  t e j  dywi­
z j i ,  k tó ry  n ic  b y ł  ranny, 
n ie  d o s ta ł  s ię  do n ie w o li 
n ie m ie c k ie j, n a to m iast od 
c h w ili  wylądowania w Norwe­
g i i  w z ię to  13 ty s .  jeńców.

do zew nętrznych umocnień l i  
n i  i  Zygfryda. 1  arm ia ame­
rykańska w ypiera Niemców z 
m ia s ta  E schw eile r i  z b l iż a  
s ię  do Dureń. C iężk ie  wal­
k i  to c zą  s ię  znowu w-, l e s i c  
H urt gon. O ddziały IX a rm ii 
wkroczyły do J ü l ic h .  V/o j -  ' 
ska I I  a rm ii b r y ty j s k ie j  są 
o 2. km od' r z e k i  Rur (Roer) . 

Niemcy s ta r a  ja  s ię  za w szel 
ką cenę b ro n ie  l i n i i  t e j  i z  
r z e k i .  Inne oddziały  b ry ­
ty  js k ie  n a d a l n a c ie r a ją  w 
k ie runku  na. V enlo. Na tym 
odcinku Niemcy ewakuowali 
już n iem al w szystk ie  swe s i  
ły  na wrschodni b rz e g  Mozy.

OSTATNIA BITKA LUFTWAFFE

25 MILIONÓW ANG-LIKÓW 
zmobilizo iAir.fcii _ _  _

Londyn, 22.X I. B ryty j s k i  
m in is te r  pra,cy ośw iadczył, 
że w czerwcu b . r .  25 m ilio ­
nów Anglików/ i  A ng ie lek  by­
ło  zmobilizarwany oh bądź do 
szeregów s i ł  zbro jny°h,bądń: 
do pracy w przem yśle . Ogol 
na l i c z b a  lu d n o śc i A n g lii  
wynosi 4-6 m ilionów . W 
przem yśle an g ie lsk im  p ra c u ś  
je  obecnie 7 / 2  m ilio n a  ko­
b i e t .

B ru k se la ,___________ 22.X I. Mnożą s ię  oznak i, że L u ftw affe , k tó ra
z n ik ła  z f ro n tu  zachodniego od czasu  bitw y Jod Arnhem, 
zam ierza pow rocie na f r o n t  i  s toczyc  decydującą b itw ę  z 
lo tn ic tw em  sojuszniczym  na zachód od Renu. " N aczelna do­
wództwo n iem ieck ie  zmuszone j e s t  obrać ta k ą  tak ty k ę , 
gdyż po zo staw ien ie  w ojsk, b ro n iący ch  z ag łę b ia  Ruhry, bez 
osłony lo tn ic z e j  skazywałoby je  nr. szybką k lę sk ę . W ko- 

i (̂ łach  so ju szn iczy ch  n ic  w ą tp ią  jednak, iż  wobec ogromnej 
przew agi lo tn ic tw a  A lian tów , L uftw affe  w yjdzie  z t e j  os­
t a t n i e j  bitw y d szczęk n ie  rozgrom iona.
Londyn, 2 2 .XI. 1300 c ię ż k ic h  bombowców RAPU'dokonało 

d z iś  nalo tów  na A schaffehburg , ważną niem iecką bazę zao­
p a trzen ia . na p łd .-w schód  od F ra n k fu rtu , ora.z na ra .f in e r le  
sy n te ty c z n e j benzyny w zag łęb iu  Ruhry,



POLACY ODZYSKALI MONTE FORTINO

,22«X3Y b o jsk a  p o lsk ie  odzyskały Monte P o r t  ino 
ważną pozycję  górską na drodze do Faenzy, u traco n ą  p rzed  
^/oraa dniaini, i  zdcb ły  inne ważno wzgórze Monte P ia so . 
Komunikat o f ic ja ln y  o k re ś la  w alk i,' Jak ie  toczy ły  s ię  o 
t e  pozycje-, Jako m ordercze. BFą sąsiedn im  odcinku f ro n tu  
oddziały  b ry ty j s k ie  zdobyły w ieś C a s tig lio n e  i  d o ta rty  
y  > ZCkl Mosino. K orespondent r a d ia  b ry ty J sk ic g o  nade­

s ł a ł  z p o la  o i t r y  o p is  n a ta r c ia  b ry ty jsk ie g o  i  p o ls k ie ­
go. A nglicy dokonali t.z w . cichego a taku , t . J .  n icp o - 
przedzonego huraganowym ogniem a r t y l e r i i .  W c h w ili , gdy 
° z ia ły  a n g ie ls k ie  d o c ie ra ły  Już do p o z y c ji n iem ieckich, 
t e  o s ta tn ie  zaatakowane zo sta ły  p rzez  so ju sz n ic ze  bodbow 
co n u rk u jące . N atom iast a tak  p o ls k i  ro zp o czą ł s ię  w no­
cy i  m a ł  p o p a rc ie  w bardzo  silnym  ogniu  a r t y l e r i i .  Ko-
responden t oler oś l a  o s iąg n ię  
c ia ,  uzyskane p rzez  Polaków 
Jako "doskonały Tyczyn". 

Oddziały^ Y III a rm ii są o 6 
km od Faćnzy.

MILICJA FASZYSTOdRKA
R0MI1L roz:tiazai(a_

Zurych, 22.XlV~ Po w czoraj 
sąym d e k re c ie , ruzv \łązu ją- 
cym siĄy zb ro jn e  w ło sk ie j 
r e p u b l ik i  n e o fa sz y s to w sk ie j 
w ładze n iem ieck ie  nakazały 
d z iś  ro zw iązan ie  m i l i c j i  fa  
szy s to w sk ie j w M edio lan ie  "i 
T r ie ś c ie .  Niemcy tw ie rd zą , 
że rów nież do ty ch  fo rm a c ji 
s p e c ja ln ie  vychovym nych w 
■wierności d la  I lu s so lin ic g o , 
o d a rły  s ię  p o l i ty c z n ie  po­
de J r  zane e l  ernonty " .

#ISTAUA 0 POŁSOE F0D2IER1NEJ 
lo ro z o lim a, 22.XlT D ziś  

o tw arta  z o s ta ła  w gmachu 
YMCA w Je ro z o lim ie  wystawa 
P - t .  "P ięć l a t  w a lk i P o ls k i  
P od ziemne j  », obrazu Jąca 
d z ia ła ln o ś ć  A rm ii K rajow ej. 
T//y stawa przeznaczona J e s t  w 
pierwszym rz ę d z ie  d la  ż o ł­
n ie rzy  a rm ii a l ia n c k ic h  i  
zorganizowana z o s ta ła  p rzez  
P o ls k i  Klub P r z y ja c ió ł  An­
g l i i .  Po zam knięoiu wystawy 
w Je ro z o lim ie  b ęd z ie  ona do" 
«.ccetrcum a w T el A v iv ie ,  
Sarafiundzio i  H a if ie .

ROZBRAJANIE PARTYZANTÓW W GRECJI

Zerwa es, przywódca prowicowy ch ugru 
powan partyzan tów  g reck ich , znanych.pod nazwą E .D .E .S ., 
i  gen. S e ra p h is , przywódca lewicowej- o rg a n iz a c ji  E.L.A 3. 
w y d a li rozkazy do członków '

™ JEKP PAKTU S0 17IECKD- JUGOSŁO\vlAŃS KIEGO

MlffodL—22 .XI ♦ PrzcbyTvaJący w Moskwie p rem ier Jugosło­
w iańsk i, Suba.sic, ośw iadczył korespondentow i R eu te ra , iż  
"p rzy p u szcza ln ie  w n a jb liższy m  cza.sie  b ę d z ie  mógł złożyć 
ośw iadczenie o c e lu  swej w izy ty" . W k o łach  m iarodajnych 
przepow iadają , że w krótce d o jd z ie  do p o d p isan ia  sowiecko 
Jugosłow iańskiego p ak tu  wzajemnej pomocy, wzorowanego na 
podobnym u k ła d z ie  sow iecko-czeskim . 'Według o p in i i 'c z y n ­
ników- sow ieckich "tak ie pakty reg io n a ln e"  uważane są 
p rzez  rz ą d  sow iecki Jako m ieszczące s ię  w ramach uk ładu  
sow ieck o -an g ie lsk ieg o . (Przypom nieć n a leży , że po zawar 
c iu  pak tu  sow iecko-czeskiego k o ła  londyńsk ie  d a le k ie  by- 
ły  od entuzjazi.Tu i  bynajm niej n ic  tw ie rd z iły , Jakoby 
" m ie śc ił  s ię  on w ramach p ak tu  sowiecko-bry ty  Jsk icgo  -  
p rzyp . ro d .)  .

^AMNESTIA" DLA vVOJSK GEN. MOH/ULOWICZA

B elg rad , 22 .X I1 T i to  o g ło s i ł  "am nestię" d la  w szystk ich
b y ły ch  i  obecnych członków
wojsk gen. M ichaJłow icza, 
c z y l i  t.z w . czetnikow . Mu­
szą  s ię  on i do d n ia  15 
s ty c z n ia  s taw ie  do dyspozy­
c j i  wojsk T i ty .

swych o rg a n iz a c j i ,  nakazu ją  
ce bezwzględno oddanie b ro ­
n i'w ładzom  państwowym.

NA FRONCIE WSCHODNIM 
Moskwa, 22.X I. Wojska f i ń  

sk ie  d o ta r ły  "do gran icy  no r 
w esk ie j w r e jo n ie  P rzy ląd k a  
północnego (N ordkapu). W 
K irkenes ludność norweska 
p rz y łą c z y ła  s ię  do oddzia­
łów  a rm ii no rw esk ie j, p rzy ­
b y ły ch  z A n g li i .  N a ta rc ie  
sowieckie- na. estońską  wyspę 
O zy lia  uważane J e s t  w Mos­
kwie za przygotow anie do 
w ie lk ie j  ofcnsywy rosy J- 
s k ie j  na północne N iem o;. 
(P rzy p . re d . -  ZopuY.no de­
san t na wybrzeżu k o lty  okim)-r~ 

Na Węgrzech sy tu a c jo  bez 
zmian. Walki toczę, s ię  w 

Nt^skolcz i ;  E ger.

Z OSTATNIEJ CKWT.LT

P ary ż , 2 2 .XI. Wojska f ra n c u sk ie  opanowały Już 40 km 
lewego b rzegu  Renu i  z b l iż a ją  s ię  do KoLnaru. 2. dywi­
z ja  pancerna gon. L e c le rc a , k tó ra  m aszeru je w p rz e d n ie j  
s tra ż y  V II armii,^ oddalona J e s t  o m niej n iż  30 km .od 
S tra sb u rg a . Amory k an ie  zdoby li m iasto  E schw eile r i  panu 
Ją nad a u to s tra d ą  Akwizgran-Duren. A nglicy p o c z y n il i  
postępy na wschód, od G c ilen k irch en , gdz ie  o d p a r li  szereg  
ataków n iem ieck ich .
Londyn, 22 .XI. D z is ie js z y  "Times" ta k  s t r e s z c z a  sy tu a ­

c ję  na f ro n c ie  zachodnim: "G dzieś na l i n i i  Akwizgran- 
K olonia, a lb o  n ieco  na północ od n i e j  ro z e g ra  s ię  Jedna
z decydujących b i te w  w d z ie ja c h  św ia ta " .

^ Przem aw iając w c z a s ie  debaty nad p o l i ty k i  
zagraniczna), w f r  n c u sk in  Zgromadzeniu Doradczym, den. de 
G aullo  pam /iedzi-l: '"Ren -----------------------------------------
J e s t  nieodzowną g ran icą  bez 
p ieczenstw a ; 1  ■■ F r a n c j i  

B e l g i i ,  H o lan d ii i  W ielkie J 
B r y ta n i i" .

Londyn, 22.11, M in is tre n  
b r y t .  d la  á r .  'schodu liano 
wany z o s ta ł  p o se ł 2 . G rigg.

W p ią te k  d n ia  2br l is to p a d a , 
o godz. I 7.00 w lo k a lu  Kasy 
na O fice rsk ieg o  Dtwa Jedn. 
T o ry t. -Dr Jo z e f  S tank iew icz  
w ygłosi odczyt p . t .  "Współ­
czesny kryzys ustro jow y".


